GG O CEGO: CEo3) GG 


MONITOR 


Na R P. 4771, 
Nro. VIII. 
d. 26. Stycznia. 


D d D e A E oaa 
Fame tuæ bona neque fis feminator, 
negue alieut invidus. 
Seneca., 
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A“: wyrazić niepotrafię, iak to ieft 

ciężka rzecz do wypełnienia czło” 
wiekowi fzukaiącemu fławy: 'famemu. 
fiz nie chwalić, ani innym zazdrościć 
chwały, To rzecz nigdy nie podobna | 
do wypełnienia. Albożem ia to nie 
czlowiek, żebym nie miał wrodzoney 
chciwości y zazdrości?  mufiał ten 

H Seneka 
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Seneka albo nie bydź czlowiekiem; al~ 


bo öslepİ wtenczas y ogłuchł na diy 
ftkie blafki y odgłofy fławy. Niewie- 
dział-że on to, że guod natura dedit, 


nemo negare poteft. 


Wierz mi W. M, Pan Mci P. Moni- 
tor, że Ja tego nigdy niewypelnię. Tru- 
dnieyfza to ieft rzecz dla mnie, niż 
kilka tyfigcy naytegułarnieyfzego woy- 
fka jzzykiem wybić, . Coby na mnie 
Bracia Szlachta powiedzieli, gdyby mię 
uyrzeli (ktomnie o fwoich czynach mo- 
wiącego ? powiedzieliby: ten człowiek 
nieftoi o fwolą awẹ, fiedzi iak Panna 


«mloda, lepiey żeby fię w klafztorze 


zamknął, à nafzemu zgromadzeniu nie- 
czynii witydu. 

Bądź W, M. Pan pewny, że fluchaiąc 
tey Seneki rady, nie tylkobym ftracił 
łafkę u moich kollegow, alebym y fła= 
wy fobie nie ziednal, zwłafzcza w tym 
czafie, w ktorym każdy ma złych fąfia= 
dow y Przyiacioł, ieżli fię fam nie po” 
chwali, tooni zapewne nie | 
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Ha! gdybym iefzcze mile poglądał 
na innych wyniefienie; im fifawy nie- 
pfui, iuż teżby mię zapewne wytrąbili 
y pfami wyfzczuli z fwego zgromadze- 
nia. ich cito naypierwfza reguła ży* 
cia, każdemu pfuć fławę, żadne pofie- 
dzenie, żaden bal, ba co mowię?: nam 
wet naynikczemnieyfza fchadzka po» 
winna fię tym zabawiać. 

Jakże tedy Ia mialbym fłuchać tego 
bałamuctwa Seneki? mufialbym chyba 
z beftyami przeftawać, kiedy by mię 
ludzie tak grzeczni y tak poczciwi od 
fiebie wygnali,  Cierpialbym palpita- 
cyą ferca, gdybym przeciw fkionno- 
ściom natury poftępował. Bo iak to, 
profzę łą W, M. Pana, można mile fpoy” 
rzeć na wyniefienie y ufzczęśliwienie 
tego, ktory nie dawno był mi rowny 
albo iefzcze podleyfzy ? Byłaby, to chi- 
mera to kochać, co nienawidzić potrze- 
ba. Niech tam fobie chodzi po Elizey- 

fcich polach Seneka, y fwoie prawa dla 
- Poftakow rolnikow ftanowi. Moy Oy. 

ciec 
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ciec niebyl nigdy ani paftuchem, ani 
rolnikiem, ani też tak podłych fenty” 
mentow , 

Co On, 'to mogł. bydź y, wieśniak; 
kiedy metryki fwoiey nie oblatował u 
nas w Grodzie, niebył też y Polak, a 
nadewfzyftko właśnie fię też zdał do 
proftakow z fwoiemi a A ale 
nie do nas Ludzi politycznych y mą“ 
drych, ktorzy lepfze kfiegi y nauki na- 
pifić możemy. Lada Maciek na piecu 
to też tak potrań mowić, choć nie czy* 
nić. Bo yon poznaie, Że to ieft tylko 
- dziwactwo, mowi tylko iak Papuga, 
" aby fię gadało, 

Wolę Ia tedy żyć w tak grzecznie 
R kompanij, y W. M. Pana bydź 
zawfze fiugą. 


Sta wo-chęcki, 
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Genus te nobilem non faciet, Jed virtusy 
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Dziwna rzecz, że u nas mnièy tych 
poważaiją, ktorzy fami fobie ziednali 
zalzczyt w Qyczyźnie; niżli tych, kto* 
rzy fami z fiebie nic nie przydali do 
zarobionego przez Przodkow,  ledni 
gdy uyrzą takiego Człowieka, gardzą 
nim,udaią wfzyftkie lego zafługiwa= 
nia fię za wykrętne lub podchlebne, 
|. a-to lego ufzczęśliwienie bardziey 

Pańfkiemu rezonowi, lub jntereflowi 
iakiemu, nie zafiugom przypifuią, 


> 


fzczęśliwieniu, zaś fami popelniaią 
niefłufzność, gdy nim gardzą dla tego, 
Że naprzykład był wprzod podlego 
urodzenia. Patrz W. M. Pan iak wiel- 
ka nie ftufzność! Co wiele ofob za 

ufzność uznało, to iedney ganić. 
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| Drudzy uznaią fłufzność w iego us 
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O iak y to wielki nierozfądek: dla te= 
go gardzić, dla czego bąrdziey fzaço~ 
wać potrzeba. \ 


Niechay wyznaią takowi, ktorego 
bardzicy Rzemieślnika według fiufzno- 
ści fzacuią, czyli cego, ktory z proó* 
itey gliny ulepii delikatne y bardzo 
piękne naczynie, naprzykład przednie 
farfury? czyli tego, co z przedniego 


złota miernie kfztałtne uleie naczy= 


tie? Albo czy tego Rołnika potrzeba 
chwalić, co z piafczyftey Roli czyni 
urodzayną, czyli tego, co na urodzay- 
ney y dobrze uprawney, fame chwafty 
zafiewa, lub przynaymniey niedba 
o zafiew.. ' 


Człowiek zacnego urodzenia, gdy! 
co dobrego czyni, wypelnia tylko obó+ 
wiązek fwey zacności, ktorego nice 
wypelniwfzy, na nieflawę zarabia. 
Nikczemny zaś cokolwiek fławnego 
uczyni, powinien znaleść przez to 
chwal, 
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chwal y fzacunek dla fiebie, bo czyni: 
4rigcey nad powinność fwoiego urodze- 
nia, wlasnie jak ci dway fludzy, z*kto:* 
rych ieden czyni tylko dofyć powinno- 
ści fWoiey, y za to bardzo maloalbo nic 
nie Ma pochwały, drugi zaś więcey nad- 
powinność czyni, przeto też ma wielką 
chwale y tafhę. 


Procz tego, niech ci niefzacuiący * 
wl>omnia fwoich przodkow , podobno 
ich znaydą iefzcze podleyfzych, niż Heye 
ktoremi gardzą. ; 


Mam z tey famey fentencyi wierfze 
trofzki ftaroświeckim guftem, bo na- 
pelnione zbytniemi Erudycyami, ale 
dofyć dobre. Jeżli fię mogę przyfłu- 
żyć niemi Publico, chętnie przyfzię, 
tylko czekam rozkazu, 


ł 


Po tey krotkiey moiey uwadze, ies 
Żli fig zafadzać będą na fwoich zda 
niach, inaczey ich nie ofądzę , tylko, 
albo 
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albo za pyfznych, albo za nierozfj= 
dnych. W. M. Pana zaś będę, iak, 
y teraz leftem. 


Prawdziwie fzacuiącym 
y nayniżlzym fuga, 


Szacownicki , 
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